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Panika, podniecenie, zamęt

P a r y ż  w  d n i a c K  t r w o g i
W s p o m n ie n ia  ?. n ie d a w n y c h  dni

Paryż, w październiku (kor. 
w ł.).

Dzit., w perspektywie kilkuna 
stn dni, gdy nastąpiło odpręże­
nie i uspokojenie warto przypo 
mnied i uświadomić sobie, co 
działo się w Paryżu w pamięt­
nych dniach trwogi.

25-G*J WRZEŚNIA NARADY
Powrót premiera Chamberlai­

na do Londynu, dokąd niezwło­
cznie mają się udać ministro­
wie Dalamer i Bonnet; a obok 
tego częściowa mooilizacja. Na 
terenie Francji ukazały się 
pierwsze oddziały rtzerwistów. 
Sytuacja oceniona jest jako gro 
zna.

Premier Daładler aczkolwiek 
wydał najpotrzebniejsze zarza 
dzer 'a wojskowe, to jednak za­
powiedział, że nie zaniedba żad­
nych środków dyplomatycznych 
any po.tój został zachowany.

26-GC WHZEs KIA -  ZARZAUCeNIA 
OBRONNE

Praga ourzuca warunki Hitle 
ra i nie zgadza się na pośred­
nictwo francusko - angielskie. 
W Londynie narady trwają. 
Nie przeszkadza to, że Anglia 
zarządzi pogotowie floty. Fran­
cja zaś rekwiiuje samochody i 
konie.

Paryż przygotowuje się do o- 
brony przeciw lotniczo - gazo­
w ej, zmieniane są pośpieszane 
żarówki na słupach ulicznych, 
połcrj wają lampy czarnymi za­
słonami-

Atmosfera staje się b. ciężka, 
przypominająca okres z roku 
191 f. -

Wieczorem Paryż pustoszeje. 
Rodziny wysyłają dzieci na 
wieś, aby dalej oa Paryża. Neo­
ny są pogaszone, światła przy­
ćmione, ruch zamiera, na u l.- 
ćacłr uKazują się patrole.

27-GO WBZEŚNIA — P i.iIż PUSTOSZEJE
Premier Chat isrlain nie tra­

ci nadziei Prezydent Roosevelt 
w imieniu 130 milionów Amery­
kanów wzywa do zacnowania po 
koju Hitler ma dziś dać ponow­

ną odpowiedź na propozycje An  
gielskie, Fiinrer się waha. An 
glia ogiasza częściową mobdisa 
eję,

Paryż wyraźnie zmienił swoje 
oblicze, w ciągu dnia ruch pie­
szych znacznie mniejszy, kto mo 
że wyjeżdża z Paryża. Na mu­
rach rozlepiane są napisy, wska 
żujące schrony. Rozdawane są 
maski gazowe.

W ieczorem na opustoszałych, 
zamarłych ulicach niema prawie 
reklam. N a Champs Elyoćes ka­
skady różnokolorowych świateł 
jakby zamaity, przechodzień nie 
poznaje Paryża
28- GO WRZEŚNIA -  

DZIEŃ NAJTRAGICZNIEJSZY
Dzień 28-go w rzesnia można 

uważać za najtragicznejszy. Na ! 
prężenie i podniecenie osiąga 
punkt kulminacyjny. Dodatki 
pism, sprzeczne depesze i plot­
ki zwiększają panikę i zamęt.

Aczkolwiek ministrowie uspa­
kajają, aczkolwiek prem. Cham- 1 
berlain nawołuje do spokoju, 
twierdząc, że jeżeli wojna -nie 
rozpoczęła się, nie należy tracić 
nadziei, że uda się powstrzymać 
jej wybuch —  uspokojenie nie 
następuje.

Francja jest pod wrażeniem 
ataków lotniczych, miasta ocze­
kują lada chwila tak jeszcze 
św ieżycli łak okrutnych w swo- 
m wyniau nalotów bomnowców 

nieprzyjacielskich. Przed oczami 
przeciętnego Francuza zaryso­
wuje się tragiczny widak znisz­
czonych domów, okaleczonych 
lub zabitych ojców, dzieci, braci.

Paryż wyrzuca ze swych gra­
nic wszystkich, którzy nie są 
związani pracą ze stolicą. Ulica­
mi pędzą auta, które niczym nie 
przypominają najnowszych mo­
deli, lśniących limuzyn. Prze­
chodzeń zdumiony ogląda stare 
landary, zniszczone wozy — bo ■ 
wiem co lepsze samochody tak 
prywatne i jak i publiczne zosta 
ły oddane do użytku armii.
2y-G0 WRZEŚNIA -  

ODPRĘŻENIE
Już 29-go daje się odczuć wy 

raźne odprężenie. Prasa podaje

na pierwszej . stron i: fotografie  
mężów stanu obradujących w 
Monachium, którzy zadecydują 
o wojnie lub pokoju. Głośniki są 
oblężone. Wszyscy czekają wia 
domości.

Nareszcie. Konferencja nie 
jest skończona, ale są widoki 
pokojowego rozwiązania sprawy.

Magiczne słowo „pokuj“  wy-

Zu-GO WRZES Jl A — 
PARY i SIĘ CIESZY
Już wiadomo- że wojny nie

1, ,,n ;; M -
będzie. Przynajmniej narazie 
Paryż się cieszy. Ożywia się. Do 
niedawna wyludniony zapełnia 

się. Gazeciarze ochrypli nieu­
stannie nawołując... Gazety wr 
dalszym ciągu mają kolosalne 
nakłady...

Jest piękny słoneczny dzień, 
parki zaroiły się gwarem dzieci 
Paryż powraca do swego normal 
nego życia.

J. C. S.

c .

wybierze fos, aby obdarzyć łorfuna?  
Wszyscy mamy przecież jednakowe 
prawu do szczęścia i zupełnie równe 
szanse... Nie wahajcie się, nie zwlekaj­
cie, alecoprędzej nabqdźcie los dolkta 
sy 4 3  loier.i w szczęśliwej kolekturze .

r / m m m m
Centrala Warszawa. Nowy Świat 1 9.
Oddziały w Wartrawie, Wilnie I Krakowie. Ciągnie­
nie rozpocsyne sią 19 peidsiernike. Zamówienia 
zamiejsc. załatwiamy odwrotnie, Konło P. K. O. 7192.

spory o metodo
Które konsolidacja lepsza

(J . W .) D ysp rop orc ja  pom iędzy  
beztreśc iow ością  ozon ow e j akcji 
p rze d w y b o rcze j, a zadaniam i, ja ­
kie sto ją  przed  naszym  państw em  
jest n iew ątp liw ie  ła żące . „C za s", 
zw ra ca ją c  u w agę na „ ja lo w o ś ć  
ponty czną okresu  p rze d w y b o rcze ­
g o "  p isze:

J A K a  m e t o d a  
Ł E P S Z a ?

To też zasta nowienie się nad 
rymi zagadnieniami będzie z pew­
nością stokroć bardziej pożyteczne 
od jałowych 6porów naprzykład 
nad pytaniem, czyja metoda kon­
solidacyjna jest skuteczniej3za p. 
Wicepremiera Kwiatkowskiego, 
który rozmawia z opozycją, czy też 
Ozonu, który stronnictw opozycyj 
nych nie uznaje.
Istotnie pytan ia  są zupełn ie bez 

przedm iotow e. Obi e bow iem  m e­
tody sa jed n a k ow o  n ieskuteczna.

WAŻKIE 2.ADANIA
A. da lej p isze „C za s":

Przed naszą polityką zagranicz­
ną stoją obecnie dwa ważkie zada­
nia: gruntowna rewizja stosunków 
polsk.. - francuskich i prze/, uzy­
skanie spólnei granicy z W ęgra­
mi silne owiązanie się z tym pan 
stwem. Nie są to zauanid, których 
ostrze byłoby przeciwko komukol­
wiek skierowane. Jeśli jednak chce 
my być w stosunkach między.iai o- 
dowych partnerem, a nie tylko

klientem, musimy dbać o to by ró­
wnolegle ze wzrostem siły nasze­
go zachodniego sąsiada wzmacnia­
ła się również nasz- pozycja.

. S łuszn ie, a le w zro s t n aszej siły 
ły  za leży od  w ew n ętrzn e j p rze ­
b u d ow y  państw a p olsk iego , a

P r o c e s
o przemyt skarbu 

z Hiszpanii
W IL N O , 10. 10. W  ciągu  kilku 

dni od b yw ał się w Sądzie O krę­
gow ym  w W iln ie  p rzy  d rzw iach  
zam kniętych  p roces  o p rzem yce- 
nife do P olsk i z H iszpan ii skarbu 
h iszp ań sk iego  w p osta c i 48 szm a­
ra g d ów , 2 ru b in ów , 29 b ry la n ­
tów , 1 perty, 6 broszek, 3 bran so ­
let, 2 p ierśc ien i i d rob n ie jszy ch  
przedm iotów , k tóre ukryto n astę ­
pnie w kasie o g n io trw a łe j banku 
B u n im ow icza

W  w yniku  rozpraw y skazano 
R om an a P lażo na 1.000 zł. g rzy ­
w ny za przek roczen ie  przepisów 
d ew izow ych  i p om in ięcie  k om ory  
ce ln e j. In n ych  osk arżon ych  un ie­
w in n ion o . m fe n

„C z a s "  m u si zd a ć  sop le  z tego 
spraw ę, że w ra z  z tą p rzebu dow ą 
ru n ą  zm u rsza łe  fo rm y .
S P R A W A  U K R A I Ń S K A

„W arszaw sk i D zien n ik  N a rod o­
w y "  zw raca  u w a gę na spraw ę R u ­
si P od k a rp a ck ie j.

Dlatego leż w sprawie Rusi Pod­
karpackiej nie tyle może należało­
by zwracać -uwagę na , dotychcza • 
sową linię polityki R: eszy wobec 
W ęgier", ile na dotychczasową li­
nię polityki niemieckiej w kwestii 
u irainSkiej. Linia ta jest na ogoł 
dobrze znana, powstanien swoim 
sięga czasów przedwojennych, zna­
lazła zaś swój pełny wyraz w pa­
miętnym Traktacie Brzeski n. 
W arto rów n ież podkreślić, c y ­

tow an e przez nas zadania „U n d a " 
w  sp raw ie  u tw orzen ia  ukra ińsk iej 
R ady N a rod ow e j, k tóre  zb iega ją  
sie z u tw orzen ieg i rządu w  U żho- 
rodzie.

K T O  S Z A N T A Ż U J E ?
Ż yd ow sk i „N o w y  D zien n ik " o -  

bui zony jest na W łoch y , za 'usta­
wę -asów ą i tw ierdząc, t że  ce lem

u staw y jest nacisk  na londyńską 
C ity , aby  u zyskać p ożyczkę, p i­
sze:

Żydostwo światowe nie da ałę 
szantażować. Żydostwo amerykań­
skie i angielskie potrafi godnie Za­
reagować na prowokację, i ani 
Wallstreet, ani City tą drogą nic 
dadzą się skłonić do pożyć: enia 
pieniędzy niepewnemu dłużnikowi. 

I nie dlatego, że Włochy są faszy­
stowskie. tak im odpowie żydostwo. 
Faszyzm —  to wewnętrzna spra­
wa Włoch, a wśród żydów ną i prze 
ciwnicy i zwolennicy faszyzmu, 
żydostwo odpowie godna reakcj? 
Włochom na ich próby wymuszenia 
dlatego, że poszli oni d ro g , norym 
berbką, drogą poniewier; nia naaz_j 
ludzkiej i narodowej godności 
W arto  • p rzyp om n ieć, że przed  

paru dniam i czyta liśm y w  „D e r  
M om en t‘c ie “  tak ie w sk azów k i die 
żyd ostw a :

A  więc naśladujmy naszych ro­
dziców i nie wstydźmy ię inter­
wencji, które są bardzo dopisowane 
do dzisiejszej epoki (..
T eraz jest sposobn ość do  sku te­

cznej in terw en cji, aie po co  zaraz 
p isać o w łosk im  szantażu

>H)v.; "lr £*r, J7 ';-r ! . • :* n *• *• ”,
■ *  r  z w  a ś a h a c h  w  < ą i r o l l > l a i i ą i « : l >
przeciwko kamicy żółciowej i złej przemjanie gjatęni stosuje się ziófa Dya 
Cz Krassowskiego, znak ochr. iowar. KAMICINA Cena pudełka zt 2.15 

Do nabycia w aptekach i skład, aptecz.

K O L C E  a r  J
R 0 2

STRATOSFERY CZNE 
PERYPETIE

Najpierw  „kios
zaproponował 

W  straiosferę loty 
Polem balon zamówiono, 
Poszły krocie złotych.
.4 następnie dwie gondole 
Pożarły m ajątek:
Jedna próbna, draga dobra. 
Taki był początek.
Potem obóz założono 
Zjechały się spece:
—  Ty nie lecisz, iy nie lecisz

—  Tylko  -(n polecę!
I wybrano miejsce startu 
Pożal się, o Boże 
Mówią pono, że najgorsze 
Jakie tam być m ozp,
Porę lotu ustalono 
Gdy dni coraz krótsze,
Gdy jest jesień, słota, wiatry 
(zmarzniesz nawet w futrze). 
Część załogi do Warszawy 
Wróciła na fety  
Reszta jeździ w tr i we wic 
(D ietki!... aiety!...)
W  reszcie dla filatelistów 
(Też ważna nauka!)
Dali znaczki z slraLosferą 
l3u dwa ziole sztuka.
Tak to pom ysł kilku główek 
Dziś triumfy święci,
„Gronko“ ludzi ma w icn

sposób
Intratne zajęcie.

(Mały Dziennik)

DLA WYUODY NASZYCH P. PRENUMEP \  i 0R6W  podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, k ;óry prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adrto i sumj, oiaz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):
„ABC —  NOWINY CODZIENNE” 
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W łaściciel rozracknnku (n aiv i wydawnictwa}

j A B C  -  N O W I N Y  C O D Z IE N N E 1*

A D M I N I S T R A C J A ł

Poczta W Ą R * S Z A W A  1 . AJ* Jerozolimska N r. 1 2 1

Fedpli
przyjmującego

i d

Naa«r nadawecj Stępel okrętowy

Stusk. Zaolzański w liczbach

' w  przemyśle
n a  o d a y s l i n y c h  z i e m i a c h

D ziś poda jem y w  dalszym  c ią ­
gu in teresu jące  zestaw ienie staty­
styczn e d otyczące  Śląska Z ao lza ń ­
sk iego P o  om ów ien iu  spraw  ro l­
n iczych , p rzech od zim y  z ltolei do 
przem ysłu .

Z ak ła d y  p rzem yso lw e  i k op a l­
nie na Śląsku, b iorąc pod  uw agę 
cztery  p ow ia ty  sądow e Śląska Z a - 
o lzar r k iego, w  n a jw ięk sze j ilości 
zn a jd u ją  się na teren ie fry sz ta c - 
k iego pow iatu  sądow ego. K o p a l­
nie zn a jdu ją  się na terem e pow . 
bogum .risk iego (3 )  i fry sz ta ck ie - 
go (14) —  w  n aw iasie p od a jem y  
ilość za k łaa ów  lu b  K opalni; k o k ­
sow n ie i bryk iee iarn ie : fry sz ta c - 
k iego (4 ) ,  bogu m iń sk iego  ( 1 ) V 
cieszyń sk iego ( 1 ) ;  ceram iczn e:

frysztack iego  (2 7 ) ,  c ieszyń sk ie ­
go (2 7 ) , bogu m iń sk iego  (1 3 ) , ja -  
b lonK ow sluego (1 0 ) ;  szklane: c ie ­
szyńsk iego ( 1 ) ;  m eta low e : fry sz ­
tack iego (1 1 5 ), cieszyń sk iego
( 1 1 0 ) ,  bogu m iń sk iego  (6 0 ) , ja ­
b łon k ow sk ieg o  (3 3 ) ;  chem iczne: 
bogu m iń sk iego  (7 ) .  c ieszyń sk iego 
(4 ) ,  frysztack iego  ( 3 ) ;  w łók ien ­
n icze: c ieszyń sk iego  ( 1 4 ) ,  fry sz ­
tack iego (1 2 ) ,  bogu m iń sk iego  (9 ) ,  
ja b łon k ow sk ieg o  ę 4 ),t p a p iern i­
cze: bogu m iń sk iego  (1 3 ) ,  c ieszyń ­
sk iego ( 4 ) ,  frysztack ieg o  (3 ) ,  ja ­
b łon k ow sk ieg o  ( 1 ) ;  g u m ow y : b o -  
gum ińsk iego ( 1 ) ;  instrum entów  
m u zyczn ych : frysztack iego  ( 2 ) ,
c ieszyń sk iego  ( 2 ) ,  bogum ir-skie- 
go ( 1 ) ;  d rzew n y : cieszyńsk iego

(4 6 ) ;  od z ie żo w y : frysztack iego
(1 2 9 ), c ieszyń sk iego  (1 8 2 ), b o g u ­
m ińskiego (1 1 7 ) ,  ja b ło n k o w sk ie ­
go ( 6 2 ).

Na pod staw ie  danych  staty­
styczn ych  z roku  1930 na Śląs­
ku Z aolzańskim  było  czyn n ych  
2.794 zak ładów  przem ysłow ych , 
za tru dn ia jących  50.225 rob otn i­
k ów . N a jw iększa  ilość  zatrudn io­
nych  b y ła  w  g ó rn ictw ie— 20.640, 
następnie w  przem yśle  m eta lo ­
w ym  —  12.401,' bu dow la n ym  o -  
raz in sta la cy jn ym  —  5.605. od zie ­
żow ym  . o b u w n iczy m  —  2.415, 
d rzew n y m  —  2.071, sp ożyw czym  
—  1.875. k ok sow n iach  —  1.872, 
k am len ia isk im i i ceram iczn ym  —  
1.517, chem icznym  —  904, g ra ­

ficzn ym  —  370, p ap iern iczym  224, 
w łók ien n iczy m  —  77, sk órzan ym  
90, szklanym  9, gu m ow ym  oraz 
in stru m en tów  m u zyczn ych  —  8 , 
szczotkarsk im  —  5. P rzy  tran ­
sporcie , w y łą cza ją c  k o le j 1 p ocztę  
zatrudn ion ych  b y ło  446 osób .

Na terenie Śląska Z ao lza ń sk ie ­
go, w ed łu g  danych  statystyki 
czesk ie j z lo k u  L930, b y ło  cz y n ­
n ych  3,293 in stytucji h a n d lo ­
w ych , ba n k ow ych , kas p ien ięż­
n ych , zak ład ów  u bezp ieczen io ­
w ych . Insty tucje i zak ład y  te  l i ­
czy ły  6.952 p racow n ik ów . D o 5 
osób  zatrudniało 3.139 zak ładów  
oraz in stytucji, d o  10 o sób  —  108, 
do 20 —  32, do 50 —  11, do 100 
—  3 zakłaav.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
NARADA NA ZAMKU

Fan Prezydent R. P. przyjął w czo­
raj w p ludnie w  becności p. mar­
szałka śm igłego - Rydza p. premiera 
jen. Sławoja S a d k ow sk ieg o  i pana 
wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego, 
którzy referowali o bieżących pra­
cach rządu.

MARSZAŁEK ŚMIGŁY - RYDZ 
DUKTOREM ONr'ROWYM P. W.

W dniu 10 b. m. odbyło się nad- 
zwyczajn po siedzenie senatu Poli­
techniki Warszawskiej, na którym 
przyjęto wniosek wydziału architek­
tury, ażeoy Marszalkowi śmigłemu - 
Rydzowi nadać tytuł dokto.a nauk 
technicznych hononj causa Politech­
niki Warszawskiej.

KOMISARZ RZĄDOWY fOP-u
W kołach politycznych rozeszła się 

pogłoska o zamiarze powołania spe- 
cj.aL.ego komisarza rządowego dla 
COP-u. Wymienia się cawet nazwśs- 
co gen. Litwinowicza. Zaznaczyć na­
leży, że jest on jednym z najwybit­
niejszych znawców zagadnień prze­
mysłu wojennego.
PRZYGOTOWANIA DO WYPORÓW  

SAMORZĄDOWYCH
Mimo, iż do wyborów samorządo­

wych nozostało przeszło dwa miesią­

ce, poszczególne ugrupowania ooli- 
tyczne czynią już prz; gotowania do 
akcji wyoorczej.

Stronnictwo Narodowe, P. P. S., 
Klub Demokratyczny, Stronniccwo 
Pracy obecnie skierowują głównie 
swój wysiłek celem zmontowania a- 
paratn oraz aiccji wyborczej do rad 
miejskich w  Warszawie, ł  odzi i Po­
znaniu.

P. P. S wydała nawet specjalną 
broszurę, ooświęconą sprawie wybo-i 
rów samoizaaowych.

KŁOPOTr B. POSŁA DUCHA 
B. pose) Duch z B. B. W. R„ jeden 

z twórców obecnej ordynacji wybor­
czej, ma podobno poważne kłopoty z 
mandatem poselskim. Kandydatura 
bowiem p. Duch? stoi pod znakiem 
zapytań a. Pan Duch czyni p od ob rf 
usilne żabiego u możnych przyjaciółl;1 
czy jednak odniosą one jakiś skutek 
jest rzeczą więcej niż wątpliwą.

STARA NI. O ZWOLNIENIF 
DR. DR03NERA 

Ze względu na zły stan zdrowia dr. 
Drobnera, odbyw ającego trzyletnią 
kare więzienia, były czynione stara­
nia o przerwę w odbywaniu kary.

I D r. D robn er przes edziat d o  te j pory  
już 19 m iesięcy . Sąd za ła tw ił w n io - 

I sek o p rzerw aniu  kary —  od m ow n ie


